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a następnie podaje uw agi m etodologiczne dotyczące zasadniczych te ­
m atów  przepow iadania Jezusa: królestw a Bożego-, głoszonego szczegól­
nie w przypowieściach, świadomości m esjańskiej Jezusa oraz Jego 
zm artw ychw stania. Zawsze podana jest najnow sza lite ra tu ra . M etodo­
logia teologii synoptyków  (rozdz. VII) omówiona została na podstaw ie 
pracy H. Z i m m e r m a n n a  z dodaniem  pew nych uzupełnień i n a j­
nowszych opracowań.

P roblem atyka teologii P aw ła jest zagadnieniem  tak  obszernym, że 
au to r był jedynie w stanie zwrócić uw agę na n iektóre zasadnicze jej 
problem y (rozdz. VIII). P odaje najw ażniejsze teologie P aw ła oraz w  
k ró tk ich  szkicach porusza następujące zagadnienia: 1. Źródła teologii 
Paw ła, gdzie om awia także kw estię autentyczności listów  pawiowych 
i ich chronologię; 2. Przeciw nicy Paw ła; 3. Paw eł i jego środowisko 
(hellenistyczne i żydowskie); 4. Paw eł i ST; 5. P aw eł i Kościół p ier­
wotny.

Stosunkowo obszerne studium  poświęca drugi z autorów , S. S e- 
g a i ł a ,  teologii Jana. Omawia najp ierw  najw ażniejsze opracow ania 
dotyczące w pływów hellenistycznych, judaistycznych i chrześcijańskich 
(szczególnie synoptycy) na teologię Jana oraz jego stosunek do ST. 
T radycji i redakcji w  Ew angelii Ja n a  poświęcony jest drugi paragraf. 
N astępnie scharak teryzow ane są najw ażniejsze teologie Ja n a  oraz b a r­
dziej analityczne rozpraw y dotyczące chrystologii i pneum atologii, ek­
lezjologii i sakram entów  w te j Ewangelii, nauki m oralnej i eschato­
logii Jana.

Końcowe rozdziały poświęcone są m etodologii studium  w ażniejszych 
tem atów  teologicznych NT w ferm ie syntetycznej, a m ianowicie chry­
stologii, eklezjologii, etyki i eschatologii. Książkę kończy dyskusja na 
tem at herm eneutyki teologii NT.

Nie ma potrzeby podkreślania, jak  w artościow ą jest om aw iana po­
zycja. D aje doskonałą inform ację o zagadnieniach teologii b ib lijnej 
NT, w prow adza i u ła tw ia sam odzielne studium  te j problem atyki. 
Szczególnie cenne są przeglądy najw ażniejszej i najnow szej litera tu ry . 
Podkreślić też trzeba przejrzystą  szatę graficzną książki. N ieznają- 
cym  języka włoskiego należałoby jedynie życzyć, by ukazała się także 
w  języku polskim.

R o m a n  B a r tn ick i

Kirche und, Theologie im 19. Jahrhundert, Göttingen 1975 ss. 
206—71.

K siążka Kirche uncl Theologie im  19. Jahrhundert  jest zbiorem  re­
feratów  i relacji zespołu roboczego zajm ującego się teologią katolicką.
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Treść książki została podzielona na piąć części z k ró tk im . w prow adze­
niem  G. S с h w e i.g e r a ukazującym  dlziałataość, problem atykę b a­
dań i skład osobowy zespołu.

P ierw szą część książki Z u r  Lage der K irche  u n d  der Theologie  nach  
d e m  Z u sa m m e n b r u c h  der a l ten  O rdnung  (Położenie Kościoła i teologii 
po upadku  starego porządku) stanow ią cztery artykuły.

G. S c h w e i g e r  zajął się zagadnieniem  sekularyzacji w  Niemczech. 
K onfiskata dóbr kościelnych połączona z kasatą  wielu zakonów u jem ­
nie odbiła się na położeniu Kościoła w Niemczech. W nielicznych 
ty lko  diecezjach pozostali biskupi, w ielu katolików  odpadło od Koś­
cioła, pro testan tyzm  znowu zaczął odgrywać znaczącą rolę w pań­
stwie. S ekularyzacja dóbr kościelnych m iała także pozytywne zna­
czenie, gdyż przyczyniła się do oczyszczenia pojęcia istoty Kościoła 
oraz do tego, by „żyć sta rą  w iarą w now ych czasach”.

E. H e g e l  przedstaw ił stan  przygotow ania do kapłaństw a, na prze­
łomie XVIII i X IX  w. w Niemczech. Po sekularyzacji, z dw udziestu 
czterech uniw ersytetów  z w ydziałam i teologicznym i pozostało pięć, a 
następnych pięć przekształcono w akadem ie lub licea, k tóre służyły 
kształceniu kleryków . B rak wydziałów  teologicznych i niemożliwość 
tw orzenia sem inariów  duchow nych w edług zaleceń soboru trydenck ie­
go stało się przyczyną pow stania, różnorodnych form  przygotow yw a­
nia do kapłaństw a (od półrocznych kursów  poczynając). Gdy zm ieniła 
się nieco sy tuacja i w ydziały teologiczne zaczęły być ponownie otw ie­
rane, próbowano integrow ać sem inaria duchow ne z w ydziałam i teo­
logicznymi. D odatkow ą trudnością był jednak  b rak  personelu.

Trzeci a rty k u ł którego au torem  jest W. M ü l l e r ,  łączy się pod 
względem  treścti z poprzednim  i ukazuje w ysiłki W e s s e n b e r g a  
podejm ow ane w trosce o form ację kapłańską. Poglądy W essenberga 
na ten  tem at stały  się możliwe do przyjęcia dopiero po soborze w a­
tykańsk im  II. Odnosi się to szczególnie do jego żądań zrozum iałej li­
tu rg ii oraz biblijnego fundam entu  dla całej teologii, podkreślenia sa­
modzielności urzędu biskupiego wobec przesadnego centralizm u rzym ­
skiego, a także otw arcie się Kościoła wobec św iata. W śród dzieł W e s ­
s e n b e r g a  na szczególną uw agę zasługuje Prie s ter  sem inar  im  M eers-  
burg,  w którym  przedstaw ił nowy porządek w ychow ania i kształcenia 
kleryków . O ten  wzorcowy porządek w ychow ania i kształcenia k le ry ­
ków w sem inarium  w M eersburg zwrócili się z prośbą do W essen- 
berga biskup su fragan  K olborn z A sehaffenburg  i w ikariusz general­
ny  z F ryburga szwajcarskiego. Podziwu godna jest troska W e s s e n ­
b e r g a  o sem inarium  w Konstanz, k tórym  przez w iele la t kierow ał. 
Główną troską W essenberga było właściwe przygotow anie kandyda­
tów  do święceń kap łańsk ich  oraz odpowiedni poziom kształcenia k leru . 
P rzy  tym  swoje w ysiłki koncentrow ał na parafii. Celem jego ogrom ­
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nej i r ó ż n o r o d n e j  pracy było duszpasterstw o rozum iane jako posługa 
kaipłaina na rzecz parafian .

W artyku le  Die katholisch-theologische Fakultät Tübingen im 19. 
Jahrhundert  R. R e i n h a r d t  przedstaw ił dzieje katolickiego w ydzia­
łu teologicznego w Tybindze. A utor omówił najp ierw  źródła odnoszące 
się do h istorii wydziału. N astępnie opisał p rehistorię w ydziału, który 
począ/bkoiwo (od 1812 r.) istn iał na K atolickim  U niw ersytecie w El- 
lw angen, a w 1817 przeniesiony został do Tybingi. Początki k a to lick ie ­
go W ydziału Teologicznego w Tybindze nie były łatw e. Teologowie 
katoliccy na U niw ersytecie w  Tybindze stale byli obserwowani. W 
ogóle istnienie faku lte tu  katolickiego na U niw ersytecie protestanckim  
było w prost nadzw yczajne (w Tybindze w 1817 r. m ieszkało niewiele 
w ięcej jak  p iętnastu  katolików). Wobec konkurencji w ydział w spa­
niale rozw inął się. Różne uniw ersytety , m. in. w Bonn, F reiburgu  in 
Br., we W rocławiu, M onachium, Moguncji, W iirzburgu zapraszały te o ­
logów z katolickiego wydziału teologicznego w Tybindze. Sław a teo ­
logów z Tybingi była tak  w ielka, że u tarło  się powiedzenie: „.Jeden 
tybiński repe ten t (pomocnik profesora) może w szystko”. — Następnie 
R e i n h a r d t  przedstaw ił fazy rozwoju W ydziału Teologicznego. W 
pierw szej fazie rozwoju w ydział znajdoW ał się pod w pływ em  Oświe­
cenia, co było typow e dla ówczesnej teologii katolickiej. W krótce n a ­
stąpił zwrot, gdy m łcdy M ö h l e r  zaczął iść sw oją dirogą. W tym  też 
czasie zaczęto mówić o „Szkole Tybińskiej”, k tórej początki zw ią­
zane są z J. S. D r e y e m  i J. A.  M ö h l e r e m .  D ruga faza rozwoju 
katolicki ego Wydiziału Teologicznego w Tybindze była pod znakiem  
popularności M ö h l e r a  i tak  wielkiego wpływu jego idei, że „Szko­
łę Tybińsiką” niektórzy zaczęli nazywać „Szkołą Jan a  A dam a Möhle­
r a ”, a zwolenników jego idei „m öhlerianam i”. R adykalną zm ianę przy­
niósł rok 1848, gdy na wydziale odnieśli zwycięstwo ultram ontandści, 
a teologów  „Szkoły T ybińsk ie j” określano jako przeciwnikóiw „dob­
re j sp raw y”. Była to trzecia faza trw ająca  do 1857 r. Czw artą fazę 
stanow ił okres, gdy tybińczyey m usieli liczyć się z radykalnym i ideam i 
swych przeciw ników  — ultram om tanistów. P ią tą  fazę cechował głę­
boki kryzys wydziału. Pismo wydziałowe „Theoiogis-che Q u arta lsch rift” 
znalazło się wówczas na krawędzi ruiny. Szósta faza rozpoczęła się 
około 1900 r. Był to okres konfrontacji w ydziału z w ładzą diecezjal­
ną. — W końcowej części artyku łu  au tor w yjaśnia, że te rm in  „Szkoła 
Tybińsiką” związany jest z w ielkim i postaciami wydziału, którzy tw o­
rzyli tę  szkołę. Są to: D r e y, M ö h l e r ,  H i r s с h e г, К  u h n, H e f e -  
1 e, A b e r 1 e.

D ruga część książki Zur Situation um  die Mitte des Jahrhunderts  
ukazuje sytuację teologii katolickiej w połowie XIX  w. W pierwszym 
artyku le  te j części E. K e l l e r  przedstaw ił m yśli i propozycje H i r ­
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s с h e r  a odnoszące się do reform y Kościoła. Dotyczą one: 1) reform y 
liturgii, 2) zniesienia lub zm iany pewnych przepisów  kościelnych, oraz 
3) Synodów jako środków dla w prow adzenia reform  kościelnych. Od­
nośnie do reform y litu rg ii autor zwrócił uw agę na Mszę św. i „spo­
wiedź ogólną”. Postulow ał to ta lną  rew izję mszału, w prow adzenie ję­
zyka narodowego, dużo więcej czytań z P ism a św., obowiązkową ho­
milię w każdą niedzielę, w prow adzenie częstszej K om unii św., u s ta ­
nowienie Mszy św. dla dzieci, celebrow anie Mszy św. tw arzą do ludzi, 
usunięcie Mszy św. p ryw atnych na korzyść koncelebry prak tykow anej 
w pierw otnym  Kościele, uproszczenie szat liturgicznych, wprow adzenie 
m szalika dla um ożliw ienia aktywnego uczestnictw a w iernych we Mszy 
św. Proponow ał 'w prow adzenie spowiedzi ogólnej połączonej z nabo­
żeństw em  pokutnym , by ułatw ić częstszą Komunię św. Podkreślał, że 
naw rócenie i popraw a stanow i sens i cel sakram entu  pokuty. H i Γ- 
βο h e r  jednak  nie był przeciw ny spowiedzi usznej, a naw et podkreślał 
je j konieczność. Podobnie jak  litu rg ia również i praw o kościelne po­
winno' być cd czasu do czasu reform ow ane. N iektóre bowiem przyka­
zania i przepisy kościelne pow staw ały w innych uw arunkow aniach 
kulturow ych. Za najlepszy środek dla praktycznego urzeczyw istnienia 
w ew nętrznej odnowy Kościoła uw ażał H i r s c h e r  synody krajow e i 
diećezjalne.

Również' drugi a rty k u ł te j części, którego autorem  jee-t J. R i e f ,  
m a za przedm iot propozycje reform y Kościoła w ysunięte przez .J. B. 
H i r s c h e r  a. A utor skoncentrow ał się na trzech problem ach: 1) spo­
łeczność jako m oralnie uporządkow ana całość (problem centralny), 
2) społeczność kształtow ana przez relig ijno-m oralne wychowanie i 3) 
społeczne znaczenie Kościoła. W konkluzji R i e f  przedstaw ił krótko 
podstaw owe zasady odnoszące się do rozum ienia Kościoła przez H i r- 
s с h e r  a. U jął je w sześciu punktach: 1. społeczność i Kościół nie 
mogą istnieć jako przeciw ieństw a, 2. Kościół tylko o ty le  jest zdolny 
do egzystencji, o ile ku ltyw uje dążące do postępu siły społeczności, 3. 
społeczność jest tym  zdrowsza, im bardziej organicznie jest budowana, 
tzn. im bardziej odpowiada człowiekowi jako osobie, 4. jedność mo­
ralnej m otyw acji potrzebuje teologicznego horyzontu i relig ijnej spó j­
ności, 5. idea m oralnej m otyw acji urzeczyw istnia się przez czyn czło­
wieka, 6. w tej m ierze jak  osiąga się jedność m otyw acji m oralnej, 
urzeczyw istnia się K rólestw o Boże.

Na trzecią część książki Die theologische Auseinandersetzung mit  
Hegel składa się pięć artykułów . W pierw szym  B. W e i t e  zajął się 
koncepcją teologiczną H egla jako w yrazem  sytuacji historycznej i im ­
pulsem  dla nowej historii teologii. A utor w skazał na początkowy okres 
katolickiej Szkoły Tybińskiej oraz jej czołowych przedstaw icieli: .J. S. 
D r e y a i J. A. M ö h l e r a  jako n a  przykład oddziaływ ania teologicznej



koncepcji Hegla na teologię katolicką. A utor jest zdania, że w ielk ie 
problem y, o k tórych mówił Hegel w dalszym ciągu stoją przed teo ­
logią, m. in. problem  w ew nętrznej duchowej jedności chrześcijaństwa., 
problem  stosunku do innych religii, oraz do nauki, do praw a, i w  
ogóle do św iata.

P. H ü n e m a n n ,  au to r następnego artyku łu  krótko scharakteryzow ał: 
recepcję Hegla przez S taudenm eiera. Im pulsy do zajęcia się tą  filo­
zofią S taudenm eier otrzym ał od swych nauczycieli: J. S. D reya i
J. A. M öhlera. S taudenm eier poddał ta k  ostrej k ry tyce filozofię H eg­
la, iż pytano: co wobec tego S taudenm eier mógł przejąć od Hegla? 
P orów nując jednak filozofię Hegla i teologię S taudenm eier zauw aża 
się podobieństw a: pojęcie pra.wdy, niektórych elem entów chrystologii', 
(w C hrystusie doskonałe pośrednictw o między człowiekiem i Bogiem 
oiraz Bogiem i człowiekiem, Jezus C hrystus „wieczną i konieczną ideą”)1 
oraz pojęcie O bjaw ienia Bożego. W spraw ie recepcji filozofii Hegla 
w teologii katolickiej, S taudenm eier bez w ątpienia zajm uje pozycjg- 
kluiczoiwą.

W artyku le  Z ur p h ilosoph ischen  A u se in a n d er se tzu n g  Jakob  S e n -  
glers m i t  H egel F. E i c h i n g e r  przedstaw ił filozoficzny spór J. S en - 
g lera z Heglem. Sengler był dobrze przygotow any do oceny krytycz­
nej filozofii Hegla, jaik i do jej recepcji. O trzym ał bowiem znako­
m ite w ykształcenie teologiczne w Tybindze (był uczniem  Dreya, H erb­
sta, H irschera i M öhlera) oraz filozoficzne w M onachium  (u S chel- 
linga, B aadera i Molitora).

B. C a s p e r  w następnym  artyku le  omówił punkt w idzenia K leu t- 
gena na filozofię Hegla. A utor w skazał najp ierw  na zależność K leu t-  
gena od S teudenm eiera w znajomości filozofii Hegla. Dla Kleutgena. 
źródłem  znajomości folozofii Hegla nie była lek tu ra  dzieł Hegla, lecz 
lek tu ra  dzieł S teudenm eiera o Heglu. N astępnie C asper przeszedł do· 
om ówienia treści k ry tyk i filozofii Hegla przez S taudenm eiera. P u n k ­
tem  centralnym  te j k ry tyk i był zarzut S teudenm eiera pod adresem., 
Hegla, iż ten  pomieszał logikę z o.ntologią. W trzeciej części artykułu: 
au to r wskazał, iż dla K leutgena nauka Hegla m iała nie tylko zna­
czenie teoretyczne, lecz przede w szystkim  polityczne. Tafcie rozum ie­
nie miało duży wpływ na antyprotastancfei punkt w idzenia na Sobo­
rze W atykańskim  I.

Der U m schlag  in  der theo log ischen  H ege lin terpre ta t ion  — dargetan  
an  B run o  B auer  stanow i ostatni a rty k u ł trzeciej części książki. A u­
to r (J. M e h 1 h a u s e n) w skazał na zwrot w teologicznej in te rp re ta ­
cji filozofii Hegla, Typowym przykładem  tego zw rotu były dla niego 
prace Bruno Bauera. W ysiłki B auera zm ierzały w kierunku  recepcji, 
filozofii Hegla w egzegezie b ib lijnej zarówno Starego, jak  i Nowego- 
T estam entu. Później Bauer przeszedł do radykalnej k ry tyk i te j filo—
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zofii. Uważał, że musi się ją zdemaskować i zdenuncjcw ać jako nie- 
spełn iającą tego, co obiecuje.

Czw arta część książki (Bericht)  jest bardzo krótka. S tanow i ją je ­
den arty k u ł М. B r a n d 1 a. Jest to po prostu relacja  o przygotow y­
w aniu nowego opracow ania dzieła H u r t e r à  N om encla tor  l i te ra r iu s  
theologiae catholicae.  Dzieło to nie jest h istorią teologii, lecz przeg lą­
dem  tw órczości teologicznej od czasów pierw otnego Kościoła do 1910 r,. 
B randi przedstaw ił najp ierw  kró tk i rys biograficzny oraz dorobek n au ­
kowy H u r t e r a  w ym ieniając najw ażniejsze jego prace, do których 
należy: trzytom ow e główne dzieło dogm atyczne Theologiae dogm aticae  
c o m p e n d iu m  (1876—781, 1907—912), m ały podręcznik M ed u l la  th eo lo ­
giae dogm aticae  oraz pięciotomowy N om enc la to r  li terar ius  theo log iae  
catholicae.

P iąta część książki zaty tu łow ana A n h a n g  (Dodatek), różni się od po­
przednich. Nie zaw iera żadnego artykułu , lecz wykaz drukow anych 
prac Ja n a  Adam a M öhlera. W ykaz ten  przygotow ał St. Lösch, lecz . 
go nie opublikował. Zm arł bowiem w 1966 r. R. R e i n h a r d t  przy 
w spółpracy J. K o h l e r a  i C.  Z i m m e r m a n n  p rzejrzał ten  w y­
kaz, uzupełnił go i wydał. On też napisał k ró tk ie  wprow adzenie. D ru- - 
kow ane prace M öhlera przedstaw iono w następującym  porządku: 1... 
prace, któire jako pozycje książkow e ukazały  się po raz pierwszy za 
życia M öhlera, 2. rozpraw y opublikow ane w czasopismach, 3. omówie­
nia, 4. pism a zebrane (wydane po śm ierci Möhlera), 5. publikacje, które, 
pow stały z rękopisów  M öhlera i z no ta tek  jego uczniów, 6. opubliko­
w ane listy  i dokum enty, 7. tłum aczenia (francuskie, włoskie, angielskie, 
holenderskie, szwedzkie i polskie), 8. inform acje biograficzne i biblio- - 
graficzne o tłum aczach. Ponadto dołączony został tekst o b rac h u n k u . 
m ajątku  M öhlera oddziedziczonego przez jego spadkobierców. Do m a­
ją tku  tego należą również honoraria za w ydane po śm ierci M öhlera . 
jego pism a i wznowione w ydania jego dzieł.

Książka K irche  u n d  Theolog ie  im. 19. Ja h rh u n d e r t  zasługuje na 
szczególną uwagę. T rak tu je  bowiem o Kościele i teologii w  X IX  w. . 
W iek ten  sta je  się ostatnio przedm iotem  co.raz większego za in tereso­
w ania. M iał on duży wpływ na współczesny kształt Kościoła i teo ­
logii. Pomimo iż treść książki dotyczy zagadnień Kościoła i teologii 
w  Niemczech, to jednaik problem atyka jej w ykracza daleko poza g ra ­
nice lokalne.

Niezwykle cenny jest rów nież wyka-z drukow anych prac J. A. M öh­
lera, znakom itego teologa, słynnego przedstaw iciela tzw. „Szkoły Ty- 
b ińsk iej”. M öhler i jego nauczyciel J. S. Drey należą do na jw yb it­
niejszych przedstaw icieli teologii X IX  w. w Niemczech. N atom iast w  
książce K irche  und  Theologie  im  19. J a h rh u n d e r t  nie poświęcono im:.
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żadnego artykułu . M arginesowe potrak tow anie teologii D reya i Möh- 
le ra  jest dużym brak iem  te j książki.

Pom im o iż książka nie daje pełnego obrazu Kościoła i teologii w 
X IX  w., oraz pomimo wyżej w spom nianych braków  może ona oddać 
cenne usługi nie tyliko specjalistom , ale i studentom  teologii.

R o m a n  Karv>acki

Giovanni С e r e t i, Divorzio, nuove nozze e penitenza nella 
chiesa primitiva, Bologna 1977, Edizioni Dehoniane, ss. 416.

W znanej i popularnej kolekcji poświęconej, zagadnieniom  teologii 
m oralnej, S tudi e ricercha w ydaw anej pod ogólną redakcją Luigi Lo- 
renzett.i ukazał s-ię już 26 tom. Tym  razem  jest to m onografia w łoskie­
go m oralisty  dotycząca zagadnień m ałżeńskich w pierw szych w iekach 
Kościoła. A utor jako znany specjalista z tego zakresu chce przybliżyć 
historyczny proces n arastan ia  naiuiki Kościoła odnośnie do rozwodu, 
pow tórnego kon trak tu  oraz zw iązanych z nim i problem ów  penitenejal- 
nych. W niknięcie szczegółowe w te  procesy pozwala spojrzeć na ak ­
tu a ln ą  naukę Kościoła i jej m otyw acje, zarówno teologiczną jak  i h i­
storyczną. D odatkow ą zachętą dla podjęcia takiego studium  była dla 
au to ra  świadomość ak tualnych  trudności i problem ów piętrzących się 
wokół insty tucji m ałżeństw a, na k tóre napotyka nie tylko Kościół lecz 
także i insytucje świeckie.

Pogłębione przebadanie tradyc ji Kościoła w zakresie zagadnień m ał­
żeńskich staw ia całą dzisiejszą teologię tego sakram entu  na szerszej 
płaszczyźnie nie ty le  argum entacy jnej co raczej ontologicano-form al- 
nej. Tego rodzaju refleksja  historyczna pozwala stw ierdzić, że kato ­
licka nauka m oralna jest w ypadkow ą różnych k ierunków  teologicz­
nych oraz ogólnych tendencji etycznych na danym  etapie historii. To 
stw ierdzenie odniesione do nauki o m ałżeństw ie nasuw a dość oczywi­
ste uogólnienie, które podkreśla jej zmienność.

A utor zamieścił na w stępie dokładny spis treści, k tóry znacznie 
u ła tw ia ogólną, pierw szą orientację w całości poruszonych zagadnień. 
Należy jednak  dodać, że zaw iera on niedokładności odnośnie poda­
nych stron. N astępnie została podana bibliografia podzielona na cztery 
grupy: podstaw owe źródła, słowniki, podstawowe studia oraz czaso­
pism a (s. 11—14). Oprócz w stępu książka zaw iera w prow adzenie oraz 
sześć rozdziałów  w raz z k ró tką notą. Całość dzieła zam ykają indeksy 
tekstów  Pism a św., patrystycznych i źródeł starożytnych oraz nowożyt­
nych (s. 403—416). W tak  dokładnym  zestaw ieniu zauważa się w yraźny 
b rak  indeksu nazw isk autorów?.


